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w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg,, w Holandji 2,50 guldenów hol., 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr szw., w Czechosłowacji 38 koron szesk., w Austrji 8 szylingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

Na sobotę* 14-go lipca 1934 **•

Kto dla p. Stawka jest społeczeństwem ?
W jednym z poprzednich' nume

rów naszego pisma przytoczyliśm y 
powtarzane przez p. Sławka uryw
ki rozmowy jego z marszałkiem  
Piłsudskim o pewnych szczegó
łach carskiego projektu konstytu
cyjnego i o sposobie traktowania 
projektu tego!

Wedle p. Sławka marszałek 
Piłsudski uznał za właściwe, by 
społeczeństwo tym projektem za
interesować, by więc w ynik dys
kusji był dowodein — „dojrzewa
nia w społeczeństwie pewnej my
śli państwowej".

W łączności z tern p. Sławek  
w swem przemówieniu opowiada, 
jak to i kiedy to on sprawę kon
stytucji członkom BBWR. przed
kładał i z nimi omawiał. Ciekawa 
rzecz — marszałek /Piłsu&sid mó
wi o — społeczeństwie, o zaintere
sowaniu społeczeństwa sprawą 
konstytucji — a p. Sławek zainte- 
resowuje tylko swych trabantów 
z BBW R. ta sprawą.

Dziwne nieporozumienie — —. 
Dla p. Sławka to oni są — społe
czeństwem. ------- — W edle nasze
go zdania jednakże — społeczeń
stwo — to Naród polski cały, 
wszystkie jego odcienia politycz
ne. — A w tem społeczeństwie — 
to bebekowie sanatorzy są prze
cież tylko — najmniej wartościo
wą częścią społeczeństwa i naj
mniej zdolną do pożytecznej pra
cy/ państwowej. Dowodem tego 
przecież carski projekt konstytu
cji — a zresztą, wogóle stosunki 
w całym kraju. A te stosunki ta
kie, jakiem i one są, wytworzyły  
się przecież głównie dzięki nie
udolności bebeków sanatorów, no 
i dzięki rozmaitym innym jeszcze 
właściwościom tego bractwa, jego 
„radosnej twórczości", jego za
chłanności itd. itd. itd. —

Zresztą i p. Sławek zna prze
cież to bractwo nieźle. Ileż jest 
wśród nich takich, do których — 
się stosowały jego znane ostre 
słowa — „2Ó groszy w  zęby, po 
mordzie i poszoł won".

A czyż to nie świeżo zupełnie 
— ktoś, co to świeżo zajął bardzo 
wybitne stanowisko — nie wy- 
wnętrzał się o potrzebie pociąg
nięcia do pracy na niwie państwo
wej i społecznej — wszędzie ludzi 
najdzielniejszych i najlepszych? 
W idocznie ich wśród sanatorów  
bebeków nie widzi, gdyż w takim 
razie tak nie byłby mówił.

Przemówienie to musiało bebe- 
kom sanatorom bardzo pójść na 
nerwy. Bo dlaczego długo pu
bliczność nie mogła się niczego o 
tem przemówieniu dowiedzieć1? 
A  gdy wreszcie agencje i gazety 
sanacyjne coś więcej o niem napi

sały — to go zmieniły do niepo- 
znania. Ale zresztą i to przemó
wienie n i e  pociągnie reszty spo
łeczeństwa, a wśród niego tych 
najlepszych i najdzielniejszych do 
współpracy. Bo z nich nikt z sa- 
natorami bebekami współpraco
wać nie zechce. By ludzi najdziel
niejszych i najlepszych pociągnąć 
do współpracy, potrzeba przede- 
wszystkiem, by znikło BBWR., 
którego sama nazwa przecież jest 
kłamstwem. Trzeba dalej rozwią
zania Sejmu — rozpisania wybo
rów, wyborów, kfóreby się odbyły 
nie wedle wzoru wyborów brzes-

Wobec uchwały Komitetu Eko
nomicznego Rady Ministrów, po
stanawiającej, iż polityka zbożo
wa roku gospodarczego 1934-35 
ma się opierać na dotychczaso
wych zasadach — Naczelny Komi
tet Wykonawczy Stronnictwa Du
do wego stwierdza:

Środki, stosowane dotychczas 
przez rząd w dziedzinie cen zbóż, 
a poślednio i innych produktów 
rolnych, okazały się niewystarcza
jące, a wieś, zmuszona już^ od kilku 
lat wyzbywać się owoców swej 
pracy za bezcen, stoczyła się na 
dno katastrofy.

Zbiory tegoroczne zapowiadają 
się niewątpliwie gorzej, aniżeli w 
latach ostatnich — tembardziej 
więc polityka państwowa dbać 
winna o to, by nie zostały dla wsi

urnami — wyborów w całem tego 
wyrazu znaczeniu — sprawiedliwe.

To -jest jedyna droga ku po
ciągnięciu do współpracy ludzi 
najdzielniejszych i najlepszych.

Dudzie najdzielniejsi, 'najlepsi, 
mają swoją dumę, swój punkt ho
noru i o pracy dla Państwa inne 
mają pojęcie, niż ci, którzy tylko 
żerują na Państwie. Z ludimi, 
którzy tylko myślą przedewszyst- 
kiem o żłobie, żaden człowiek, oży
wiony naprawdę myślą państwo
wą — współpracować nie może, 
gdyż z takimi współodpowiedzial
ności ponosić nie może!

zmarnowane. Mając to na uwadze, 
Naczelny Komitet Wykonawczy 
podnosi raz jeszcze imieniem wsi, 
z całym naciskiem następujące żą
dania:

1) obniżenie długów, ciążących 
na mniejszej własności, w pierw
szym zaś rzędzie długów, zaciąg
niętych w bankach państwowych 
i w kasach publicznych;

2) obniżenia ciężarów publicz
nych: podatków państwowych' i 
samorządowych;

3) ’ obniżenia cen artykułów 
przemysłowych, w pierwszym zaś 
rzędzie artykułów monopolowych;

Naczelny Komitet Wykonaw
czy uważa, że bez uwzględnienia 
powyższych postulatów rozpaczli
wa sytuacja gospodarcza wsi nie 
ulegnie poprawie.

Do Berezy Kartuskiej podążają 
transporty z całego kraju
Bo otwarciu obozu izolacyjne

go w Berezie Kartuskiej, który 
znajdować się będzie pod specjalną 
opieką wojewody poleskiego p. 
Kostka-Biemackiego, odrazu ze 
wszystkich stron kraju kierować 
zaczęto do tego ustronia poleskiego 
transporty pierwszych „skazań
ców". Wszystkich tych1, których 
przetrzymywano dotychczas w are
sztach lokalnych, pod eskortą po
licyjną przesyła się do Berezy Kar
tuskiej.

Według twierdzeń niektórych 
pism dotychczas przywieziono do 
obozu ponad 500 osób. Liczba ta 
prawdopodobnie wzrośnie jeszcze 
dość znacznie. Wśród internowa
nych ponad 50 procent stanowią 
Ukraińcy.^ Reszta * to członkowie 
Obozu Narodowo Radykalnego, 
obozu Narodowego i komuniści.

Do  ̂obozu koncentracyjnego zo
stał TÓwnież wywieziony znany na 
terenie Pomorza działacz sanacyj
ny kapitan rez. Hądzlik, twórca 
obozu prorządowego na terenie 
Chełmna i powiatu.

Z niżenie eta na przew óz  
Kartofli do N iem iec
Wskutek wielkiego braku mło

dych kartofli na rynkach miast 
niemieckich i zapowiedzi na słaby 
urodzaj wczesnych1 kartofli, rząd 
niemiecki obniżył cło na kartofle 
przywożone do Niemiec, z 6 mk do 
2 mk od 100 kg.

Zniżka cła obowiązywać będzie 
do 31 lipca br.

Bilans Handlu zagrań, 
w czerwcu

Według obliczeń Głównego U- 
rzędu Statystycznego w miesiącu 
czerwcu br. wywieźliśmy z Polski 
zagranicę 1.154.996 tonu towarów 
wartości 81.1571 tysięcy zł., przy
wieziono zaś do kraju 292.784 tonn 
towarów wartości 66.503 tys. zł. 
Wartość nadwyżki wywozu nad 
przywozem wynosi więc 14,654 ty
siące złotych.

Premier
d Prezydenta Rzeczplitej

Pan Prezydent R. P przyjął 
we wtorek na kolejnej konferencji 
prezesa rady ministrów prof. Ko
złowskiego, który poinformował 
p Prezydenta c bieżących pracach 
rządu.

Tematem konferencji były rów
nież sprawy, dotyczące mianowa
nia kandydatów na stanowiska 
podsekretarzy stanu w minister
stwie spraw wewnętrznych i mini
sterstwie rolnictwa, jednak żadne 
decyzje w tym kierunku nie za
padły. ■ w ’

aa

OSTATNIA PODRÓŻ. ‘

Angielski statek transatlantyki „Mauretania" wyruszył dnia 30 czerwca br. do 
swej ostatniej podróży do Nowego Jorku, poczem ma już wylądować jako nie

zdatny na — cmentarzu dla okrętóye.

Czego potrzeba Jl!a wyratowania 
wsi z Katastrofy

ft
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A  w i ę c  u K r a i f i c y
Morderca §• p. ministra PieracKiego zbiegł zagranicę

M inister spraw ied liw ości o  w ynikach śledztw a
_ Minister sprawiedliwości p. Mi

chałowski przyjął przedstawiciela 
„Gazety Folsk.“, któremu udzieli! 
informacji 0 przebiegu i wynikach 
śledztwa w sprawie mordercy ś. p. 
min. Pierackiego.

Pan min. Michałowski stwier
dza w tym wywiadzie, iż morder
ca przechodzi ze środowiska ukra
ińskiego i że zamachowiec był naj
prawdopodobniej bojowcem UON. 
(Ukraińska Organizacja Nar.).

P. minister powiedział, iż śledz
two w swym biegu nie ograniczyło 
się do jednego wyłącznie kierunku, 
lecz poszło drogą skrupulatnego 
sprawdzenia wszystkich rozporzą
dzanych poszlak, prowadzących w 
kierunku nielegalnych organizacji, 
które mogłyby być brane pod uwa- 
gę-

Następnie p. minister oświad
czył, iż przy wykryciu bezpośre
dnio przed zbrodnią, t. j. w nocy 
z 13 na 14 czerwca laboratorjum 
ukraińskiego w Krakowie, gdzie 
fabrykowano pociski wybuchowe, 
aresztowano właściciela i kierow
ników tegoż laboratjum oraz osob
nika pełniącego funkcję łącznika 
pomiędzy poszczególnemi osobami 
i władzami U. O. N. a laborator
jum. Starania i skrupulatne ba
dania. stwierdziły ponad wszel
ką wątpliwość, że bomba upuszczo
na przez mordercę w czasie pości
gu wykonana została we wspom- 
nianem laboratorjum.

■W ten sposób okazało się, że w 
rękach władz znajdują się dwie 
osoby, których współudział w zbro
dni jest niewątpliwy. Oczy wis tern 
się stało, z jakiego środowiska 
wyszedł zbrodniarz, oraz decyzja 
mordu.

Niesłabnąca i wszechstronna 
akcja pościgowa, trwająca przez 
ten czas dostarczyła władzom są- 
doAvym 18-go czerwca, późnym 
wieczorem informacyj o pewnym 
osobniku, rysopis którego i pewne 
inne szczegóły wskazywały na jego 
kontakt zarówno z laboratorjum 
krakowskiem, jak i zamachem w 
iW,arszawie. Osobnik ten wsiadł na 
statek w Gdańsku i udał się do je
dnego z portów niemieckich. 
(Wszczęte natychmiast w ciągu no
cy starania władz sądowych do
prowadziły do zatrzymania tego 
osobnika na terenie Niemiec ran-

240 Km. piechotą 
do sądu

iW ub„ tygodniu odbył się w Są
dzie Apelacyjnym w Warszawie 
proces niejakiego Franciszka Roz- 
pędka z pow. radomskiego. Roz- 
pędek przybył na rozprawę pie
chotą, odbywszy w ten sposób 120 
kilometrów drogi. Drugie 120 km 
odbył piechotą z powrotem do 
domu.

Coprawda koleje polskie od 
czasu do czasu urządzają tanie 
przejazdy kolejowe, jak np. w po
ciągach „Dancing-bridż ‘, albo też 
na rozmaite uroczystości i święta, 
no ale pociągi „Dancing-bridż“ to 
ulgi i wygoda dla tych nielicz
nych, dobrze sytuowanych ludzi, 
którym siedzi jeszcze w głowie za
bawa beztroska, dla chłopa zaś ko
lej jest tak droga, że na podróżo
wanie koleją nie może sobie po
zwolić.

kiem 19-go czerwca i dostarczenie 
go do Warszawy.

iW toku dalszego śledztwa usta
lono, że przytrzymany osobnik 
jest znanym bojowcem O. U. N. 
ustalono dalej zupełnie ścisłe fak
ty, świadczące o bezpośrednim 
udziale tego osobnika w organiza
cji a najprawdopodobniej i w do
konaniu morderstwa.

Na pytanie jaki jest rezultat 
pościgu za samym mordercą p. mi
nister odpowiedział:

— Morderca znajduje się poza 
granicami Rzeczypospolitej. Nie 
rezygnujemy z dalszych usiłowań 
ujęcia go. Muszę stwierdzić je
dnak, że w tej chwili nie mamy 
wielkich nadziei na schwytanie 
zbrodniarza.

REWOLUCJA W ALBANJI?

Wedle doniesień z Aten, w Tirana (na zdjęciu), stolicy Albanji, wybuchnąć 
miało powstanie skierowane przeciwkc^kąńlowi Achmed Zogu, (w górnym 

rogu). Bliższych szezegrółów brak.

Wstrząsający dramat w sądzie
SiraKowshim„Nt****

Sam obójstw o podczas og łoszen ia  w yroku

Sensacyjny wypadek zdarzył 
się w czasie rozprawy w sądzie 
krakowskim. Toczy! się tu proces 
przeciwko właścicielce szynku w 
Krakowie, oskarżonej o to, iż wraz 
z dwoma urzędnikami izby skarbo
wej starała się wpłynąć na dwu 
innych urzędników skarbowych, 
aby ci wycofali skierowane prze- 
cnv niej doniesienie.

Po przerwie obiadowej i po 
przemówieniu prokuratora i obroń 
ców, w chwili, gdy przewodniczą
cy sądu odczytywał wyrok, stała 
się rzecz nadzwyczaj dramatyczna.

Po ogłoszeniu, że oskarżona re- 
stauratorka Oschnowitzowa ska
zana została na 8 miesięcy więzie
nia, oskarżony urzędnik Kolber na 
10 miesięcy i w chwili, gdy z ust 
sędziego padło słowo „a oskarżony 
■Małka“, nastąpiło coś strasznego. 
Do uszu obecnych na sali sądowej 
wpadły słowa, wygłoszone podnie
sionym tonem:

„Jestem niewinny!“
Niemal równocześnie z błyska

wicznie wydobytego z kieszeni re
wolweru padł strzał samobójczy 
wprost w usta oskarżonego. Małek 
ciężko zwalił się na ziemię, kula 
przeszyła gardło i kość potyliczną 
na wylot i utkwiła w ścianie. - 
Krew obficie zbroczyła ścianę i 
podłogę. Rewolwer wysunął się z 
reki i upadł obok desperata.

W sali sądowej zapanowała o- 
gromna konsternacja. Sędzia w y 

szedł wraz z prokuratorem, by 
Wzywać pomocy lekarza. Tymcza
sem raniony leżał na ziemi i raz 
drugi sięgnął ręką po rewolwer i 
poraź drugi strzelił sobie w usta. 
Obrońcy pospieszyli z pomocą.

Ciężko ranny Małek nie stracił 
przytomności. Poprosił, by we
zwać raz jeszcze sędziego i proto
kolanta, aby wobec nich złożyć do
datkowe zeznania. Nastała nie
zmiernie dramatyczna scena. 
Wśród płaczu szlochającej żony o- 
skarżonego, oraz dwóch córeczek, 
6 i 8-mio letniej, które były świad
kami tej strasznej sceny, poczęły 
padać słowa:

— obliczu śmierci raz jeszcze 
przysięgam, że jestem niewinny. 
Cala sprawa jest ukartowana 
przez DAYorskiego (innego urzędni
ka  ̂ skarboAvego — przyp. red.), 
który jest IapoAvnikiem i który z 
zemsty zeznaAvał przeeiAvko mnie.

W tej chAvili zemdlał — a rów
nocześnie niemal lekarz pogotowia 
ratunkoAvego znalazł się na sali 
sądoAyej. Po proAvizorycznym o- 
patrunku przeAvieziono rannego av 
stanie beznadziejnym na oddział 
chirurgiczny szpitala.

Czechosłowacja 
wprowadziła 

monopol zbożowy
Po długotrwałych pertrakta

cjach rada ministrÓAV Czechosło
wacji uchwaliła wprowadzenie 
monopolu zbożowego.

Do zakresu działalności mono
polu należy wykup produktów rol
nych od producentów krajowych, 
import z zagranicy zboża, mąki i 
AYyrobów młynarskich, dalej sprze 
daż wykupionego i importowane- 
daż wykupionego i przywożone
go zboża, sprzedaż przywożonej

Dla wykonania tej działalności 
zainteresowane organizacje rolni
cze utworzą towarzystwo akcyjne 
p. n. Czechosłowackie Towarzy
stwo ZbożoAve. 'Ministerstwo Rol
nictwa ogłosiło rozpoczęcie działal
ności tego towarzystwa. Ceny wy
kupu zboża rząd ustanawiać bę
dzie zgóry na całv rok, zależnie od 
jakości zboża i osobno dla każdego 
z krajów republiki.

Rolnik może sprzedać zboże tyl
ko wspomnianemu wyżej towarzy
stwu monopolowemu. Jakiekol
wiek inne odstąpienie zboża przez 
rolnika w celach handlowych jest 
zakazane. Towarzystwo zbożowe 
obowiązane jest zakupić od rolni
ka zaofiarowane zboże, jeżeli jest 
ono dobrego gatunku i czyste. O 
ile ilość oferowanego zboża nie 
przekroczy 20 ctr. metr., towarzy
stwo obowiązane jest przejąć zboże 
natychmiast, przy większych ilo
ściach dostawa może nastąpić av 
przeciągu pewnego czasu. Zapłata 
za dostarczone zboże następuje av 
okresie dni ną podstawie przed
łożonego potwierdzenia stacji za
ładowania o dokonanem załadowa
niu.

[Rząd ustanawia również, po 
Ayysłuchaniu opinji monopolu, ce
ny zboża dla spożycia wewnętrz
nego i ogłasza je w dzienniku urzę
dowym. Rząd może również usta
nawiać ceny na wyroby młynar
skie, a nawet i na chleb.

Podobne postanowienia obej
mują również i handel paszami z 
tą jednak różnicą, że ceny sprzeda
ży ustanaAvia towarzystwo za zgo
dą rządu.

P ogłosk i o now ym  
rozłam ie w C hadecji

Jak  podaje prasa warszawska, 
cały okręg Str. Chrzęść. Demokra
cji z posłem na sejm Bitnerem na 
czele, przechodzi do Zjednoczenia 
Shrześci j ańsko-Spolecznego.

Jak  wiadomo odłam ten Chade
cji jest ugrupowaniem zbliżonem 
mocno do obozu prorządowego.

C h c e s z  p r z y c z y n i ć  s i ę
I fr u lo w s in ij i  P o i s k i .  

i»E'%estiii9 f*ić wódkęS!!,

Uciekinierzy z Niemiec 
ukrywają się w lasach 
polskich i gdańskich

W  lasach polskich i gdańskich, 
położonych na pograniczu teryto
rium polsko-niemieeko-gdańskiego 
ukrywają się liczni uciekinierzy 
hitleroAvscv, którzy przybyli tu z 
Niemiec av związku z AYypadkami, 
iakie miały miejsce tam w ostat
nich dniach Uciekinierzy, przy
trzymani ~ ~ AYladze policyjne 
na terenie polskim, prosili o udzie
lnie im na peAYien czas prawa n- 
yrlu, przysługującego przestęp
om politycznym.

k
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Czego się w Polsce nie wyKoszlawia
na szkodę rolnika

Kilka miesięcy temu stworzono 
w Warszawie przy giełdzie mięs
nej tak zwaną kasę targową. Ta 
kasa miała właściwie mieć ten cel, 
by rolnikowi zapewnić wyższe ce
ny bydła i świń a miastu niższe 
ceny mięsa. Ale zapomniano, że 
przecież istnieją spryciarze, naj
częściej żydowscy, którzy umieją 
każde urządzenie handlowe wziąść 
w swe łapy i wykorzystać je wy
łącznie dla siebie. Tak się stało 
także z ową kasą targową. Spry
ciarze, którym udzielono — kon
cesji na skup i sprzedaż zwierząt 
na targowisku warszawskiem i 
targach na prowincji, zorganizo
wali się tak, że mają poprostu mo
nopol handlem bydła i świń w 
swem ręku. Odbija się to bardzo 
niekorzystnie na wsi, na chłopach. 
Tak np. gdy w dniu targu dostar
czone zwierzęta nie zostaną sprze
dane i muszą zostać do następne
go targu, producent rolny, chłop, 
ponosi — za to koszta itd. itd. 
Skutkiem tego wszystkiego ho
dowca chłop otrzymuje mniej za 
swe świnie lub sztuki bydła, ceny 
więc spadają nietylko w W arsza
wie, ale i na prowincji. Ceny zaś 
mięsa w Warszawie i gdzieindziej 
idą w górę. No, bo przecież spry
ciarze warszawscy, mający konce
sję, muszą grubo zarabiać. Prawie 
że 4000 sztuk świń spędza się na 
targowisko warszawskie. Na nich 
zarabiają monopoliści komisjone- 
rzy przeszło 8000 zł., a kasa ta r
gowa około 3000 zł. Zarobki te zaś 
idą z kieszeni chłopa, wiejskiego 
producenta, a potem także z kie
szeni konsumenta mięsa. Manipu
lacje komisjonerów monopolistów 
obniżają chłopu ceny czyli zyski

z hodowli świń i bydła a podwyż
szają w Warszawie i gdzieindziej 
ceny mięsa.

Wszystkie krzyki o urządze
niach, o zmianach na korzyść wsi,

na rzecz chłopa, dotąd niestety w 
Polsce kończą się zawsze na wyzy
sku właśnie tego chłopa przez 
ciemne żywioły, najczęścien — 
żydowskie.

Echa przemówień preni, Kozłowskiego
W  czasie zjazdu działaczy B. B. 

W. R. jaki się odbył przed paru 
dniami w Warszawie, wygłosili 
przemówienia i p. premjer Ko
złowski i p. min. Kościałkowski.

Pomimo że przemówienia te nie 
zostały opublikowane, to na temat 
tych przemówień krąży wiele wer- 
syj. M. in. na zjeździe tym prem
jer Kozłowski miał omówić pro
gram rządowy walki ze zuboże
niem wsi i miast.

W związku z tern twierdzi się 
ogólnie, że w łonie rządu opraco
wywany jest projekt prac zmierza
jących ku wielkiej pomocy ludno
ści wiejskiej i miejskiej.

Chodzi o to, że dotychczasowa 
pomoc dla rolnictwa wyrażająca 
się w cłach ochronnych, interwen
cji państwowych zakładów zbożo
wych i w premjach wywozowych,

organizowana była głównie pod 
kątem widzenia wielkich gospo
darstw zbożowych. Drobna wła
sność mało z tego korzystała.

Obecnie agrarny program rzą
dowy ma być dostosowany do po
trzeb zubożałej drobnej własności 
rolnej.

Prócz środków ratunków, trzy 
tezy wysuwają się na plan pierw
szy: akcja oddłużeniowa, podnie
sienie dochodowości gospodarstw 
hodowlanych i wznowienie parce
lacji.

Jednocześnie ma być podjęta 
akcja w kierunku jaknajwiększego 
zatrudnienia bezrobotnych miast.

Od lat kilku obserwujemy akcję 
rządową zamykania nożyc czyli 
zmniejszania rozpiętości między 
cenami artykułów przemysłowych 
i zarobkami ludzi pracy, między

Kurjer niemiecki z dynamitem 
schwytany w AustrJI

W Villach w K aryntji został 
schwytany kurjer narodowo-soc*a- 
listyćzny, przy którym znaleziono 
15 kg ekrazytu. K urjer ten przy
był z Niemiec. Zeznał on, że ma- 
terjał wybuchowy otrzymał od ofi
cjalnej "placówki niemieckiej par- 
tji narodowo-soejalistycznej.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 12*go lipca 

Warszawa
18.00— 18,50
13.00— 13,50
15.00- 15,50 
15.50-t16.00
14.00- 14,50

1934 r. — Płacono złotych za 100 kg;

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka pszen.65% 27,00—29.00 
Mąka żytnia 65°/0 21,00

Poznań
16.75- 17,25
13.75— 14,00 
14,75?—15,25 
34,25-14,50 
13,50-14,25 
26,00-26,50

Kraków
18.50— 18.75
13.00— 13,25
33.00— 33,25 
15,50 16,00
14.50- 15;00
30.00— 31.00

Bydgoszcz
16.50— 17,50 
13,00-13,50
15.50— 16,00 
16,25—17,00

... 14,00-14,50
22.50— 23,50

-22 00 20,00-21,00 22,00—22,50 21,50-22,00
•10,75 10,75-11,00 10,00—10,25 10,25—31,00
- 9,00 9,75-1025 9,00-10.00 9 00-10.00
•49,00 36,00-39,00 34,00-35,00 35,00-38,00
-24,00 20,00 21.00 20,00 22.00 18.00-20,00
-13,00 13,25-13,75 14,00 15,00 15,00-16,00
-18,50 19,00-19,50 20,00 20,50 19,50-20,50
- 3,25 4,50- 4,75 4.50 5,00 3,60- 3,90

- 3,50 1,50- 3*75 &20 3>0 2̂ 00— 2,50
2,10— 2,40 — ,—  — t—

8,00 5,50-* 6.00 3.00- 4,00 4,00-4,50
4.50 6,50- 7,00 5,50- 8,00

Otręby żytnie 8,50- 
Bzepak 46,00-
Groch poiny 22,00- 
Kuehy rzepak. 12,50- 
Knchy lniane 18,00- 
Ziemniaki jad. 2,75- 
Gryka —,—
Proso —,—
Słoma luźna 3,00- 
Słoma prasowana 
Siano luźne 6,00 
Siano prasowane 3,50

C en y iy t a  z a g r a n ic ą :
Berlin 32,60; Praga 28.60; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 10.40 

W a r to ść  d o la r a  t 5,28. — W a r to ić  g ra m u  z ło t a :  5,92

cenami produkt'w  i v(rtel.»wvcii, a 
cenami produktów > • «-11 . 1 p>»-
mimo tego że w sferuei; miarndaj- 
nych bardzo dużo się o tern mówi
ło, pokładając nadzieję, że akcja 
ta  w dużej mierze przyczyni się 
do przełamania względnie przy
tępienia nasilenia kryzysowego, to 
okazało się, że kartele pozostały 
nadal hi jenami naszego życia go
spodarczego, że ludzie pracy nadal 
pogłębiają się w nędzy, że rolnic
two coraz to słabiej bokami rusza. 
A przecież plan walki z kartelami 
był też okrzyczany za wielką akcję.

Co nam przyniesie realizawanie 
nowego planu opracowanego w 
rządzie trudno przewidzieć? Może 
tyle co i walka z kartelami.

Odsłonięcie pomnika 
piewcy Podhala

W sobotę 7 i niedzielę 8 bm. w 
Nowym Targu w Małopolsce od
był się doroczny Zjazd Podhalan, 
połączony z piękną uroczystością 
odsłonięcia pomnika piewcy Pod
hala, Władysława Orkana. W uro
czystościach tych brało udział kil
kanaście tysięcy ludności z całego 
Podhala, wojew. krakowski Kwa
śniewski, prezydent Krakowa dr. 
Kaplicki, wielu dygnitarzy wojs
kowych i władz cywilnych.

Po odprawieniu nabożeństwa 
w miejscowym starożytnym ko
ściółku, wielotysięczne tłumy uda
ły się na plac Słowackiego, gdzie 
pośrodku wzniesiony został pom
nik Wł. Orkana.

Od stóp pomnika przemówił 
pierwszy prezes Zw. Podhalan, 
dyr. ZacHemski, w gorących sło
wach witając staruszkę-matkę Or
kana, siedzącą w pierwszym rzę
dzie krzeseł, oraz przedstawicieli 
władz.

Następnie wojewoda dr. Kwa
śniewski dokonał aktu odsłonięcia 
pomnika.

Po złożeniu wieńców pod pom
nikiem, utworzono pochód, który 
przedefilował ulicami Nowego 
Targu, na czem uroczystości za
kończono.

Nowoodsłonięty pomnik przed
stawia się jako wysoki na 11 met
rów wysmuky obelisk, a na jego 
tle postać poety wysokości 2,40 m.

Salscy
Nie mógł przyjść do 

żadnego wniosku i temwięcej był 
zaciekawiony. Zagadka jednak roz
wiązała się i to wkrótce. Po kilku 
dniach od napisania listu poszedł 
znowu do kantoru;, ale teraz po za
robione pieniądze. Rankiem nad
zorca obejrzał wykonane roboty, 
ostemplował i wręczył Salskiemu 
kwit. Ten zabrał ze sobą obu po
mocników i przyszedł z nimi po 
zapłatę. Pieniądze wypłacono mu 
akuratnie, co do marki i zachęcono 
'do dalszej pracy, obiecując za mie
siąc znaczną podwyżkę w stosun
ku do spadku waluty. Salski zgo
dził się pozostać i nadał z chłopa
kami pracować, za pieniądze po
dziękował i gdy pomocnicy obaj 
wyszli, zabrał się również w dro
gę. Zatrzymał się jednak, pytając 
o swój list, czy też został wysłany. 
Żyd prosił go, żeby usiadł trochę.

— Owszem, list wysłaliśmy one-
• T t ..V- i

fA dlaczego mi pan przy wy
płacie nie potrącił zato? Zwrócę 
panu zaraz...

— Nie trzeba, panie Salski. Ja  
fo zrobiłem panu z grzeczności. 
Niech się pan nie obrazi, ale po
wiem otwarcie, że pan mi się bar
dzo podobał.

— N o?. . .  *
— A tak. Podobał mi się pan z 

kilku przyczyn. Najpierw dlatego, 
że pan nie jest żaden prosty chłop, 
jak tamci, co w lesie pracują. Pan 
jest osobą inteligentną, którą los 
zmusił do szukania pracy w lesie, 
a z ludźmi inteligentnymi ja się 
bardzo liczę i szanuję ich . . .

— Z czego pan wnosi, że mnie 
los zmusił do tej pracy?

— Z tej drugiej przyczyny, dla 
której pana polubiłem. Chodzi o 
to, że pan, człowiek jeszcze wcale 
nie stary, ma takie siwe włosy. 
Tego rodzaju siwizna nie przycho
dzi ze starością. Żeby na nią zaro
bić, na takie zbielenie głowy, to 
trzeba dużo, bardzo dużo przecier
pieć. Bardzo dużo. . .  A cierpie
nie, to święta rzecz i należy przed 
niern z całym głębokim szacunkiem 
pochylić czoło. Powiadają, że Bóg 
stwarzał świat w wielkiem cierpie

niu i dlatego tak dużo ludzi cierpi 
różne boleści.

Salski z jakiegoś niewytłuma
czonego popędu opowiedział żydo
wi losy Habery, pomijając swoje 
wewnętrzne przeżycia. Wspom
niał o pożyczce państwowej, której 
powierzył swój majątek. Żyd 
zmarszczył czoło, potem mówił 
wolno:

— Ja  zaraz wiedziałem, że pan 
nie jest chłop, ani zawodowy pra
cownik leśny. Ja  się na ludziach 
znam. A co do tych asygnat, to 
ja panu coś powiem, na przykła
dzie. Otóż przypuśćmy, że ja, bo
gaty przedsiębiorca, potrzebuję 
pieniędzy. Ogłoszę pożyczkę ter
minową, na dogodnych dla każde
go warunkach i czekam. Zjawiają 
się różni ludzie i pożyczają mi pie
niądze. Ale przychodzi termin, a 
mnie tak coś wypadło, że nie mogę 
zobowiązań wypełnić. Więc uma
wiam się ze swymi wierzycielami, 
że przedłużą mi termin. Wiedzą, 
że jestem bogaty, bo oprócz ma
jątku, mam akcje, ulokowane w ró
żnych miejscach. Przyjdzie taki 
krach, że moje akcje nic nie będą 
warte. Co wtedy? Wtedy wierzy
ciele sądownie poszukują na mnie

swojej własności. Ale jeśli ja  na 
akcjach zarobię, dywidendę wy
ciągnę i majątek powiększę, to ja- 
bym się bardzo wstydził, żeby mnie 
masa drobnych wierzycieli za bro-t 
dę po sądach ciągała. Ja  wtedy; 
sam się postaram każdemu oddać, 
co iest jego. Wtedy oni mnie będą;, 
szanowali, a ja będę wiedział, że* 
w razie potrzeby oni mi chętnie1 
każdy raz swoje pieniądze poży
czą. A jeśli się z kogoś musi swo
je własności wyciągać sądownie, 
wtedy oho! — taki dłużnik może 
sobie śmiało powiedzieć: do razu 
sz tuka ... Pan pojmuje, o co cho
dzi?

— Najzupełniej. Mam otworzyć 
oczy, a nastawić uszy, żeby słuchać 
i patrzeć jak stoją akcje mojego 
dłużnika...

— Sygit. A że te akcje lecą na 
leb, to jasne. Lecz to nic nie szko
dzi, bo państwa dłużnik oprócz 
akcyj ma wielki majątek: kopal
nie i lasy. Będzie na czem poszuki
wać, tylko naprzykład ja, żyd, nie 
byłbym na drugi raz tak naiwny, 
żeby pożyczać swoje kapitały 
przedsiębiorstwu, nie posiadające
mu ani odrobiny równowagi moral- 
m -  (Ciąg dalszy nastąpi)
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Wzmożona walka z religją w Sowietach
Rok 1934 zaznaczył się jeszcze więk- 

szem prześladowaniem religji przez 
czerwonych dyktatorów, bowiem Ko
ni intern wszczął energiczną kampanie 
propagandy ateizmu. Jak wiadomo, w 
reku bieżącym ma się odbyć w Mo
skwie światowy kongres komunistyczr 
nej międzynarodówki. Zjazd ten nie
wątpliwie przyczyni się do jeszcze 
większego prześladowania nieszczęsnej 
garstki kapłanów, pozostałych dotąd 
na terenie sowieckim, oraz tych szy- 
stkich, którzy w dalszym ciągn oddają 
czóśe Bogth Ale nietylko w same' Ro
sji daje się zauważyć wzmożona akcja 
bezbożni cza; rozpościera się onr, rów
nież i na inne państwa, w pierwszym 
rzędzie na Francję oraz na Sta i Zjed
noczone. Zapewnienia Litwinowa* ob
jeżdżającego na początku roku bieżą
cego Europę i Amerykę, że Rosja by
najmniej nie prześladuje dziś religji, 
pozostawiając jej całkowitą swobodę, 
nie odpowiadają rzecz prosta istnieją
cemu stanowi rzeczy. Świadczy o tern 
najlepiej fakt, że natychmiast po po
wrocie tego dygnitarza do sowietów, 
rozpoczęły się znów masowe prześlado
wania i akty gwałtu na osobach ka
płanów zarówno katolickich, jak i in
nych wyznań. Święta Bożego Naro
dzenia, a następnie Wielkiejnocy były 
okazją dla władz bolszewickich do roz
winięcia na szeroką skalę zarysowanej 
systematycznej propagandy bezbożni
cze j, wyrażającej się przedewszyst- 
kiem w organizowaniu wystaw r Avre- 
ligijnych, w zamykaniu kościołów i 
zamienianiu dotychczasowych' świą

tyń na muzea bezbożnicze. Pisały i 
piszą o tern pisma wszystkich niemal 
narodowości. Zresztą najlepsze świa
dectwo przynosi sama prasa sowiecka, 
która (jak np. specjalne pisma bezboż
nicze „Bezbożnik* i  inne) szczyci się tą 
działalnością ateistyczną. Wystarczy 
zrobić pobieżny przegląd tych pism, 
by utracić iluzje tak usilnie podtrzy
mywane przez sympatyków bolszewic
kiego regimehi, co do „nieszkodliwo
ści* zarządzeń i działalności GPU, ko- 
minternu i innych władz czerwonej 
Rosji. Wydawnictwa te stanowią nie
jako oficjalną pieczęć na działalności, 
propagującej doktryny bolszewickie. 
Jędnem z najbardziej znamiennych 
jest dzieło Łukaczewskiego, wydane w 
Moskwie nakładem rządowego .wydaw
nictwa antyreligijnego p. t. „Marksyzm 
i Leninizm: ateizm wojujący*. Oto pa
rę wyjątków z tej książki: „Materia
lizm jest nieubłaganym wrogiem re
ligji*... „Marksyzm i leninizm, są to 
teorje o wojującym ateiźmie. Rewolu
cyjny proletariat, walczący o triumf 
socjalizmu, nie może walczyć z reli- 
gją“—
i Drugą charakterystyczną publika
cją sowiecką jest inne dziele tegoż Łu
kaczewskiego p. t. „Nowy podręcznik 
antyreligijny*, w którym czytamy ta
kie oto zdania: „Należy umieć walczyć 
z religją — oto hasło marksyzmu-leni- 
nizmu*. „Partja proletariacka walczy 
z religją i wymaga takiej walki od 
każdego komunisty*. „Antyreligijny 
front jest jednym z odcinków ogólnego 
frontu proletariackiego w walce o so
cjalizm*. „Partja komunistyczna zaw
sze walczyła z religją. Władze sowiec-

Niezwykłe zjawisko
Z Moskwy donoszą, że w miej

scowości Marzinskij w  okręgu le- 
ningradzkim zauważono podczag 
burzy w  du. 5 b. m. na wysokości 
około 8 metrów w ogrodzie między 
dwoma willami świecącą kulę, śre
dnicy około ćwierć metra. Po pew
nej chwili kula eksplodowała z tak 
silnym hukiem, że w e wszystkich  
willach wypadły szyby.

kie, jako władze robotnicze, również 
walczą z religją. Szkoła sowiecka two
rzy wychowanie antyreligijne, prasa, 
kinematograf, radjo, literatura sowiec
ka walczą również z religją*. ,,W ZSSR 
posiadamy przeszło 400 kołchozów an- 
tyreligijnych*. „Walka z religją win
na być usilnie wzmożona w ciągu dru
giej piatiletki*.

W podobny sposób odnoszą się do 
religji i inne wydawnictwa sowieckie 
periodyczne, świadcząo tern samem, że, 
mimo zapewnień Litwinowa, Stalin 
bynajmniej nie zaniedbuje akcji bez- 
bożniczej, uważająo ją za podwalinę 
systemu bolszewickiego.

*
m

WyroK Sądu Najwyższego w sprawie 
obrony Koniecznej

W sprawie obrony koniecznej Sąd 
Najwyższy wydał ciekawe orzeczenie:

Kwestia, kiedy można zastosować o- 
bronę konieczną, ujmowana jest roz
maicie w teorji. Niektórzy prawnicy 
uznają, że nie może się na obronę ko
nieczną powoływać ten, kto może np. u- 
daremnić napad przez ucieczkę. Za 
przeważające zdanie uważać należy o- 
pinje teoretyków francuskich, którzy 
stoją D a  stanowisku, że obrona przed 
bezprawną napaścią jest nietylko pra
wem obywatela, lecz w pewnych wy
jątkowych wypadkach uważana jest Za 
obowiązek; ucieczka, często hańbiąca, 
nie może być uznana za obowiązek. — 
Tylko w wyjątkowych .wypadkach u- 
cieczka przed napaścią może byó uwa
żana za. obowiązek. Do tych wyjątków 
należy np. napaść .ojca na syna, na
paść ze strony warjata. Pnof. Makow
ski twierdzi, że ucieczki nie należy 
traktować jako obrony koniecznej, 
gdyż z jednej strony nie prowadzi to 
do wyników faktycznych, albowiem 
napadnięty może zawsze obawiać 6ię 
pościgu, a nadto ucieczka i pościg mogą 
postawić w trudniejszych warunkach 
obrony. Zresztą szukanie ratunku w 
ucieczce jest sprzeczne z zagwaranto
waną przez państwo ochroną i swobo- 
dnem używaniem praw.

Sąd Najwyższy jeszcze przed wej 
ściem w życie kodeksu karnego z 1D32 
r. wypowiedział pogląd, że teza, iż nie 
działa w stanie obrony koniecznej ten. 
kto broni się, mając możność rr.tunku 
przez ucieczkę, spacza samą istotę in
stytucji obrony koniecznej.

Obecnie Sąd Najwyższy już pod rzą
dem nowego kodeksu karnego z 1932 r. 
nie widzi powodu do zmiany swego po
glądu. Kto działa w obronie koniecz-

Pozbawienie obywatelstwa 
za uchylanie się od obowiązku 

służby wojskowej
Najwyższy Trybunał Administra

cyjny wydał orzeczenie w sprawie po
zbawienia obywatelstwa polskiego za 
uchylanie się od obowiązku służby 
wojskowej i orzekł, że władze admini
stracyjne uprawnione są do pozbawie
nia. obywatelstwa nietylko dezerterów, 
ale także i ich rodzin.

Skutki rozciągają się również na 
żc-nę uchylającego się od służby woj
skowej i jego dzieci w wieku do lat 18. 
Następować to może we wszystkich 
wypadkach, gdy stwierdzona zostanie 
zła wola rodziny i jej pomoc w dezer
cji.

GÓRNICY POLACY MASOWO 
WRACAJA Z FRANCJI

Z miejscowości Lens we Francji 
wyjechał specjalny pociąg do Polski, 
wiozący kilkuset górników polskich, 
zw olnionych z pracy w kopalniach na 
południu Francji. Pociągiem tym wra
ca do kraju 580 górników i członków 
ich rodzin, w tem 150 dzieci.

Jak widać więc, górnicy polscy w 
dalszym ciągu zwalniani są masowo 
w kopalniach francuskich, mimo obiet
nic wstrzymania redukcyj.

nej, ten przyczynia się do umacniania 
prawa, gdyż obawa spotkania się z o- 
broną częściej wstrzymuje złoczyńców 
od napaści, niż obawa przed karą.
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WIELKIE POŻARY LASÓW 
W NIEMCZECH.

W okolicy miasteczka Wahren i 
Neustrelitz w Meklenbnrgji w Niem
czech wybuchł w: lesie pożar, który z 
błyskawiczną szybkością rozprzestrze
nił się na wielkie obszary. Pomimo 
energicznej akcji ratunkowej pożar 
zniszczył drzewostan na przestrzeni 85 
kim. kwadratowych.

Pożar ten udało się w niedzielę rano 
opanować, jednak wieczorem na nowo 
w kilku miejscach powstał ogień, wo
bec czego ludność oraz tysiące straża
ków stoją w pogotowiu.

Również i w pobliżu miasteczka sa
ksońskiego Troebitz wybuchł pożar w 
okolicznych lasach, Straż pożarna z 
wielką trudnością uratowała znajdują
cą się w pobliżu hutę szklaną.

Donoszą ponadto o ogromnym po
żarze łąk i lasów w miejscowości Gi- 
than (Hanower). Po kilku godzinach 
nadludzkich wysiłków ze strony oko
licznej ludności, pożar stłumiono. Pa
stwą pożaru padło około 1(M)0 mórg łąk 
i lasów.

Wstrzymanie egzekucyj 
w rolnictwie na okres żniw

Władze skarbowe wstrzymały 
kroki egzekucyjne w rolnictwie na 
okres żniw. Egzekucje na wsi 
wznowione będą około połowy 
sierpnia. Mała z tego pociecha. 
Należyta opieka nad rolnictwem  
jest istotną drogą do podniesienia 
nędzy w  rolnictwie.

Bydło i mięso
z dnia 10-go lipca 1934 r.

Płacono w złotych za 100 kg. żywej wagi
Warszawa Poznań

Woły wytucz. 75— 80 5 8 - 62
Woły mięsiste 68— 73 5 4 - 56
Stadniki wytucz. — 56— 60
Stadniki mięsiste — 50— 54
Stadniki mierne — 36— 40
Krowy wytucz — 5 8 - 62
Krowy mięsiste — 4 4 - 54
Krowy mierne — 20— 26
Jałówki wytucz. — 5 8 - 62
Cielęta mięsiste 60— 62 56— 66
Świnie:
ponad 150 kg. 77 -  85 7 6 - 80
130—150 kg. 70— 77 68 — 74
110—130 kg. 6 3 -  70 60— 64
80—100 kg. - — 5 4 - 58

Wartość pieniędzy:
1 funt szterl. angielskich zl 26,67
100 franków francuskich zl 34,92
100 franków szwajcarsk. zł 172,40 
100 franków belgijskich zl 123,70 
100 koron czeskich zl 22,00
100 guldenów gdańskich zł 172,53 
100 marek niemieckich zł 203,00

725 KM. NA GODZINĘ.

Rekordzista lotnik .wioski ppor. An- 
gello ustalił nowy rekord światowy 
szybkości lotu, osiągając 725 km. na 
godzinę, bijąc swój własny dotychcza

sowy rekord światowy.

31adjop i*ogram  z Warszawy
Sobota, 14. 7.: 6,80 Audycja poranna;

12.10 Konkurs basów i barytonów; 13,00 
Dziennik południowy; 13,05 Zespół sa
lonowy; 16,00 Godzina muzyki lekkiej;
17.00 Słuchowisko dla dzieci p. t. „Gó
ra z górą się nie zejdzie*; 17,25 Kon
cert solistów: 18,00 „CSo czytać*; 18,15 
Koncert popularny; 18,45 Rozmowa w 
poradni budowlanej (lokalna); 19,15 
Muzyka lekka; 20,00 Koncert Ghopi* 
nowski; 20,80 „O polakiem lotnictwie* 
(odczyt); 20,40 Koncert organowy Fe
liksa Nowowiejskiego; 21,00 Transmisja 
a Gdyni Capstrzyku Mar. Woj.; 21,02 
Dziennik wieczorny; 21,12 Uroczysta 
audycja z okazji Święta Narodowego 
Francji: a) Hymn francuski i polski, 
b) koncert; 22,00 Pogadanka aktualna;
22.10 Konkurs muzyczny; 23,05 Muzyka
taneczna.

■ r - ....
Niedziela, 15. 7.; 8,90 Audycja poran

na; 10,00 Nabożeństwo ze Lwowa z ka
zaniem n. t. „Zdaj sprawę z władz
twa twego*. Po nabożeństwie muzyka 
religijna z płyt; 12,10 Poranek muzycz
ny; 13,00 Prelekcja p. t. „Piękno przy
rody w muzyce*; 13,10 Muzyka lekka; 
13,45 „Włochy — kraina słońca, morza i 
gór*; 14,00 Pieśni karaimskie; 14,20 
Koncert; 15,00 Rolnictwo w Sowietach;
15.15 Muzyka ludowa (płyty); 15,25 
Przegląd rynków produktów; rolnych; 
15,35 Muzyka ludowa (płyty); 15,45 O 
Piorunochronach zakładanych własno
ręcznie; 16,00 Muzyka lekka i popular
na (płyty); 17,00 Przegląd teatralny;
17.10 Koncert solistów; 18,00 Fragment
teatralny; 18,15 Jazzowa muzyka dwu- 
fortepianowa; 18,45 Życie literackie
Krakowa; 19,15 Muzyka lekka; 20,00 
Myśli wybrane; 20,02 Feljeton aktual
ny; 20',12 Koncert popularny; 20,50 
Dziennik wieczorny; 21,00 Transmisja z 
Gdyni capstrzyku Marynarki Wojen
nej; 21,02 Na wesołej lwowskie fali;
22.00 Skrzynka pocztowa techniczna;
22.15 Wiadomości sportowe; 22,30 Mu
zyka taneczna (płyty); 23,05 Muzyka 
taneczna z dancingu.

Poniedziałek, 15. 7.: 6,30 Audycja
poranna; 12,10 Muzyka taneczna [ lek
ka; 13,00 Dziennik południowy; 13,05 
Słynni śpiewacy (płyty); 16,00 Koncert 
orkiestry wiejskiej; 17,00 Program dla 
dzieci: Obrazek słuchowiskowy p. t. 
„Szymek i Mosiek*; 17,15 Recital 
skrzypcowy; 17,40 Recital śpiewaczy;
18.00 Kobieta na Węgrzech; 18,15 Kon
cert kameralny; 18,45 Pogadanka; 19,15 
Audycja żołnierska „Korpus ochrony 
pogranicza*; 19,40 Muzyka salonowa 
(płyty); 20,02 Bądźmy młodzi; 20,12 Mu
zyka lekka; 20,50 Dziennik wieczorny; 
21,02 Skrzynka pocztowa rolnicza; 21,12 
Koncert popularny; 22,00 W walce ze 
szkodliwym mitem o poecie feljeton 
literacki); 22.15 taneczna.
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Wiadomości bieżące
Sobota, 14*go lipca 1934 r.

Robota: Bonawentury. Wseh.st. 3,4o, 
zach. 7.54. Wsch. księż. 6.27; z. 21.04 

Niedziela: Henryka. Wseh. sl. 3.46;
zach. 7.53. Wseh. ksież. 7.37; z.21.17. 

Poniedziałek: N.M.P. Szk. Wsch. sł. 3.47 
zach.7.52. Wseh. ksież. 8.46; z. 21.30

Przy zaparciu stolca, przekrwie
niu podbrzusza, bólach w krzyżu 
i w bokach, braku oddechu, biciu 
serca, migrenie, szumie w uszach, 
zawrotach głowy i ogólnem złem 
samopoczuciu naturalna woda go
rzka Franciszka-Józefa powoduje 
wydajne i obfite wypróżnienie.

w Warszawie i zbierali składki na za 
kup samolotu dla braci Adamowiczów. 
Osobników tycli przymknięto, bowiem 
okazało sic, żo są to zwykli oszuści, 
którzy zbierali datki dla siebie. Trze
ba dodać, że w Warszawie rzeczywiście 
zawiązał sic komitet, mający na '•olu 
zbieranie składek na wykup samolotu 
dla braci Adamowiczów, bowiem samo
lot swój Adamowicze nabyli za pienią
dze uzyskane ze sprzedaży fabryczki, 
która była całym ich majątkiem.

M a ło p o ls k a .

WOŹNICA UTONĄŁ’ Z KONIEM 
W WIŚLE.

[ kawałki w różnych punktach miasta
Lwowa.

Sąd ogłosił wyrok mocą którego 
woźny instytutu chemicznego Uniwer
sytetu lwowskiego Obacz, za dostarcze
nie Cybulskiemu trucizny, skazany zo
stał na pół roku bezwzględnego wiezie
nia, zaś drugi oskarżony Kołodziej zo
stał uniewinniony.

SKRYTOBÓJCZY MORD.

W porze nocnej na drodze pod Tłu
maczem woj. stanisławowskiego do 
Maksymiliana Zubka, dyrektora dóbr 
hr. Bielskiego jacyś nieznani sprawcy 
dali trzy strzały, raniąc go śmiertel 
nie. Ranny po przewiezieniu do szpr 
tala zmarł. Tło napadn narazie nie 
znane.

IC resy  W s c h o d n ie .

KOMUNIKft*
NACZ. SEKRETARJAJFB 

STRON. LTTDOWBGO.
Na czas wyjazdu p. dr- Zyg

munta Gralióskiego, sekretaiSa 
Naczelnego Stronnictwa 
go, zastępuje go p. Stanisław Mi
kołajczyk, poseł na Sejm.

Sekretarjat Nacze” 
Stronnictwa BudówH F

* DZISIEJSZY NUMER „GAZE
TY" wydajemy w. objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ I OSADNIK".

W o je w ó d z tw a  c e w ir ę ln e a

ŚMIERTELNE BÓJKI.

W poniedziałek we wsi Sokolnik 
| |  pow. włoszczowski, Jan Rej, mieszka- 
|  nieć Bliżysk, na tle porachunków oso- 
■  bistyeh strzelił trzykrotnie do Macie- 
O ja Piotra* kładąc go trupem na miej 

scu. Sprawcy morderstwa poszukują 
władze śledcze.

Na drodze we wsi Węgrzynówj gm 
I Słupie, Stanisław Krasookł i Józef Ra

jek na tle porachunków o dziewczynę 
pobili kijami Piotra Eornopisa, miesz- 

t kańca tej wsi tak dotkliwie, że ten 
i wkrótce zmarł.

W osadzie Urzędów pow. Janów Lu
belski w czasie bójki wynikłej na tle 
porachunków osobistych Stanisław 

[ Dróżek wspólnie ze  swym bratem Ja- 
I  nem ciężko poranili bagnetami niej a 
I  kiego Czesława Pomorskiego. Ranny 

po przewiezieniu do szpitala zmarł. 
I  Sprawców aresztowano.

i UKARANA BEZCZELNOŚĆ
ŻYDOWSKA.

W Milejowie pod Piotrkowem, gdzie 
mieści się urząd gminny Krzyżanów, 
powierzono odnowienie wewnętrzne 
pomieszczeń tego urzędu żydom.

W ubiegłą niedziele, kiedy para 
fjanie znajdowali sie przeważnie na 
nabożeństwie w miejscowym kościele, 
malarze żydzi w najlepsze odświeżali 
lokal urzędu gminnego.

\ [W trakcie tego nad Milejowem roz
szalała burza, a jedyny piorun, jaki 
spadł w obrębię wsi, uderzył dziwnym 

} iłrafem właśnie m  dom urzędu gmin 
nego, niszcząc w nim telefon i przewO'

l dy elektryczne. Oburzeni gminniacy, 
widząc w tern wyraźny palec Boży, wy 
rzucili żydów z pracy i poturbowali 
ich nieco za to, że w dzień świąteczny 
śmieli pracować.

WIELKI POŻAR POD ŁODZIĄ.

W zagrodzie Felicji Grajewskiej w 
Zborowie pod Łodzią wybuchł pożar, 
który wskutek silnego wiatru przenosił 
sie z zagrody na zagrodę. W ogniu sta
nęły 43 budynki. Kilka straży pożar- 

eh przybyłych z okolicznych miej
scowości, ograniczały prace swą tylko 
W kierunku umiejscowienia ognia. Po 
kUkogodzinnej walce z razszalałym ży
wiołem, pożar umiejscowiono. Spło
nęło 9 zagród, składających sie z 43 bu
dynków. Straty; są ogromne.

JUŻ OSZUKUJĄ, WYKORZYSTUJĄC 
PRZELOT BRACI ADAMOWICZÓW.

> Już w kilka dni po zwycięskim 
przelocie braci Adamowiczów uad 
Ą^antykiem i przybyciu ich do War
szawy, władze policyjne ujęły kilku 
osobników, którzy chodzili po domach

We Wiśle w okolicy Dębnik pod 
Krakowem rozegrała sie tragiczna sce
na. Powożona przez Jana Raka z 
Rybnej bryczka jednokonna zajechała 
do wody; woźnica pragnął bowiem na
poić konia. Koń natrafił na glebie i 
coraz bardziej począł sie w niej zanu
rzać wraz z bryczką i siedzącym na 
nim bezradnie woźnicą.

Woda poczęła ponosić zaprzęg, a 
wkrótce zgromadzonej publiczności 
rozpaczliwe wysiłki robiący woźnica 
zniknął z oczu. Nie mogąc w inny spo
sób przyjść z pomocą, zaalarmowano 
pluton straży pożarnej z Podgórza.
Strażacy po uciążliwej pracy z wez
branych nurtów Wisły wydobyli 
bryczkę z utopionym koniem. ^Tożni- 
cy do tej pory nie odnaleziono.

SKAZANIE
WSPÓLNIKÓW POTWORA.

W poniedziałek przed Sądem Okrę
gowym we Lwowie zapadł wyrok w 
procesie wspólników- „lwowskiego 
Kiirtena44 inwalidy Cebulskiego, któfy 
zwabiwszy do kiosku swego pewną 
kobietę, otruł ją, a następnie poroz-
rzynawszy na kawałki porozrzucał te je sie obecnie zaledwie 7 chorych.
n

4  m iesiące w ięzien ia
zsi f a łs z y w ą  s k a r g ę

ZLYNCZOWANIE FAŁSZYWEGO 
„DOKTORA4.

We wsi Ustanieszki gminy niewia- 
rowskiej, na Wileńszczyźnie, tłum ko
biet omal że nie zlinczował 34-let- 
niego Piotra Łubki, który nie mając 
pojęcia o leczeniu, podawał sie za le
karza i trudnił sie znachoratwem.

Wskutek jego szarlatańskich prak
tyk 7 osób poniosło śmierć, wi Piątek 
zaś 27-letnia mieszkanka Ustaniszek, 
Marja Sadowska, zmarła wskutek uży
cia trujących ziół, udzielonych jej 
przez Łubkę.

Ciężko poranionego i nieprzytomne
go Łubkę wyrwała policja z rąk roz
wścieczonych kobiet i ukryła w domu 
sołtysa, skąd następnie zabrano go do 
aresztu.

KONIEC TYFUSU 
W POW. ŚWIĘCIANSKIM.

Na terenie powiatu święciańskiego 
dzięki energicznej akcji kolumny prze- 
ciwtyfusowej i ofiarnej pracy lekarzy 
zdołano całkowicie opanować epidemię 
tyfusu.

Ńa terenie całego powiatu znajdu-

Sąd okręgowy w Grodnie ro,zpairy« 
wal ciekawą sprawę. Przed 8-miu mie
siącami ujęta została w Świśłoczy, 
woj. białostockiego banda złodziei cy
ganów, Kiedy przeprowadzono człon
ków bandy na posterunek policji, wy
wołało to wielką sensacje w mułem 
miasteczku, jakiem jest Świsłocz. Gru
pa gapiów zebrała sie przed posterun
kiem, debatując z ożywieniem o po- 
wyższem rządkiem w miasteczku wy
darzeniu. Oczywiście policjanci roz
proszyli zbiegowisko.

W kilka dni później do starostwa 
wpłynęła skarga niejakiego Hankiewi- 
cza, że policjant użył w stosunku do 
tłumu obelżywego wyrażenia; „Niema 
na was Hitlera4*. Starostwo po zba
daniu skargi doszło do przekonania, 
że skarga powyższa jest bezpodstawna. 
W związku z tem prokuratura pociąg
nęła Hankiewieza do odpowiedzialno
ści za fałszywe oskarżenie funkcjonar
iusza P. P. Po przeprowadzeniu roz
prawy sąd skazał Hankiewieza na 4 
miesiące wiezienia.

ktt
L  sie 
Ł  nel

Sprawy organizacyjne
Stronnicowa L udow ego

Dnia 17 czerwca w Wielkich. Jakien- 
tanach gm. solskiej odbyć sie miała 
uroczystość odsłonięcia sztandaru S. L. 
Starostwo oszmiańskie i tym razem 
nie zezwoliło na zgromadzenie pod go
lem niebem motywując, że zgromadze
nie takie zagrażałoby bezpieczeństwu 
publicznemu. Mimo że policja pilnie 
strzegła wszystkich dróg i zawracała 
wszystkich chłopów, dążących na uro
czystość, przekradlo sie jeszcze do 
miejsca uroczystości przeszło 1600 lu
dzi. Wprawdzie uroczystość się nie 
odbyła, ale to wszystko wymownie 
świadczy o zdecydowanem przywiąza
niu chłopów do swego stronnictwa.

Jednocześnie w tymże dniu i w tej
że wsi Jakientany odbył się Powiato
wy Zjazd. W obradach Zjazdu wzięło 
udział 58 delegatów' delegmrarweh

przez Zarządy Kół S. U. W! między
czasie wkroczył do mieszkania p. ko
mendanta z 3-ma posterunkowymi i 
przystąpił do sprawdzania czy wszyscy 
zebrani posiadają, legitymacje. Nale
ży podkreślić, że p. komendant zacho 
wał wszelkie przepisy obowiązujące 
przy zebraniach. Po opuszczeniu sali 
przez policję zebrani spokojnie już od 
bywali zebranie. Po zebraniu wybra
no Zarząd Powiatowy, na którego czele 
stanął p. Antoni Grodek

BACZNOŚĆ STOPNICKIE!

Zarząd Powiatowy Stronnictwa Lu
dowego zwraca się do wszystkich Kół 
Stronnictwa Ludowego, by wpłacały 
składki członkowskie. Koła, które nie 
uregulują składki od swych członków 
będą wykreślone z kartoteki Zarządu 
Powiatowego.

Jednocześnie przypominamy wszyst-
loj"*** ]FC'>?r'rn o p

browolnej składki na rzecz wdowy po 
ś. p. Sokołowskim. Z& śkładek 
Zarząd Powiatowy postanowił zakupić 
kawałek gruntu dla sierot p,o A p- So
kołowskim. Niech więc nie będzie arii 
jednego Kóla, by nie uiściło 'tej skład
k i

Przy sposobności informujemy, iż 
W l miesiącu sierpniu odbędą się w po
wiecie Zjazdy rejonowe w następują' 
eycb gminach: Oleśnica, Pęozełice i 
W.ołica.

Wszelkie składki, prenumeraty „Zie
lonego Sztandaru44 i  „Wyzwolenia* 
oraz składki na rzecz Stronnictwa 
przyjmuje skarbnik;' P. Kawalec i kie
rownik biura powiatowego p. Juszczyk.

(—) Stan. Araszkiewicz, poseł, 
prezes Zarządu Powiat. S. L.

Zjazdy i zgromadzenia
Stronnictwa Ludowego

BIAŁYSTOK. 15 lipca br. we ws: 
Jałówka odbędzie się wiec S.L. z udzia
łem posła Sawickiego.

WĘGRÓW. 15 lipca br. we wsi Kop 
cie, gm. Grębków odbędzie się kurs 
polityczno-społeczny S* 1. L. — Dnia 22 
lipca br. we wsi Zdżar, gm. Sinołęka 
odbędzie się kuns polityczno-społeczny 
Stron. Lud.

BACZNOŚĆ GMINA BYCHAWA!

W dniu 15 lipca br. o godzinie 1-ej 
po południu odbędzie się konferencja 
działaczy S. L. z terenu gminy Bycha
wa, pow. Lublin, u p. Grochowiny w 
Woli-Małej. Prosimy o liczne przyby
cie. (—) Myszak,

skarbnik Żarz. Woj. SIL. w Lublinie.

BACZNOŚĆ GMINA PIOTRKÓW!

W dniu 15 lipca br. o godzinie 1-ej 
po południu w mieszkaniu p. Migryta 
w, Piotrkowie, pow. Lublin, odbędzie 
się konferencją działaczy S. L. z terenu 
gminy Piotrków. Prosimy o liczne 
przybycie. (—•) Myszak,

BACZNOŚĆ CHEŁM LUBELSKI!

Z dniem 15 lipca b. r. Sekretariat 
Stronnictwa Ludowego wi Chełmie 
Lub. został przeniesiony do noweg* 
lokalu na plac przy stacji autobuso- 
wej. Sekretariat jest czynny wę w t e  
ki i piątki i  załatwia sprawy sądowej 
ziemskie, administracyjne i organizeu 
cyjne.

Chłopi przybywajcie — swój da 
swego!

KOMUNIKAT.

Zarząd Wojewódzki S. L. w Lubli
nie zawiadamia, że urzędowanie p. My- 
szaka, skarbnika Zarządu Woj. S. L 
zostało wyznaczone w czwartki każde' 
go tygodnia. Wobeo tego po wszelkjii 
materjały organizacyjne, za które nai 
leży uiszczać opłatę gotówką, jak rów? 
nież i dokonywanie wszelkich wpłat n a  
rzecz Zarządu Wojewódzkiego S. L’ 
należy dokonywać w czwartki na ręc« 
skarbnika p. Myszaka.

Zarząd Woj- S. L. w Lublinie

gB d p o w ietłg i R e d a k c | i ,

— WP. Kraska Tomasa, Salin
Agussac (Francja). Abonament opła
cony do 1. 10. 1984 r.

=  WP. Polak Józef, Serauett*#
(Francja). Abonament opłacony do *1 
in

i ł \ l i
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JEŚLI CHCE PANI
BYC k o c h a n ą

acz
got uj e  los

Czy los Twój jest kierowany gwiaz- 
)dą pod znakiem której aią urodziłaś? 
Możliwe. Lecz niezależnie od tego, co 
przepowiedzą Ci gwiazdy, wielcy as
trolodzy przyznają, że twars Twoja
przepowiedzą Ci gwiazdy, wielcy as-

‘ pr : -
może byc decydującym czynnikiem 
pomiędzy nędzą a bogactwem, samot
nością i szczęściem małżeńskiem. Ża
den mężczyzna nie może sią oprzeó 
nęcącemu powabowi pięknej cery. 
A jednak nlaodpowlMlltl odcień 
i gatunek pudru do twarzy może po
starzeć Panią o 5, 10 lat, oraz nadać 
zwiędły i żółty wygląd. W ten sposób 
korzystne wrażenie mUdolei i urody, 
jakie Pani mogłaby wywrzeć, wybie
rając puder zawierający „piankę kre
m o w ą " ,  jest natychmiast zepsute.

P i a n k a  kremowa, zawarta w znako
m i t y m  paryskim Pudrze Tekalon, przy- 
czynia się do tego, że trzyma się oa 
pięciokrotnie mocniej niż zwykły pu- 

| der, usuwa połysk i rozszerzone pory. 
Jego cudowne działanie uwydatnia Pani 
naturalną karaaqę. Natarci dla blon
dynek e bardzo jasnej cerze; Rachel 
dla brunetek o jasnej cerze;JRose-Ocre 
dla blondynek o ciepłym tonie cery; 
Rachel-Dorć dla brunetek o śniadej 
cerze. Od chwili, gdy Pani użyj* Pud
ru Tokalon, odpowiadającego rani in
dywidualnemu typowi, nowe piękno 
Pani cery będzie miało w krótldra cza
sie wpływ na Pani przyszłe szczęście 
i przyniesie Pani to, czego Pani pragnie.

Pożyteczne książki
Biegański;

Uprawa roślin lekarskich. Ce* 
na wraz z przesyłką zł 5,30

Zielarz — podr. dla zbierają
cych zioła zł 4,25

Pielęgnowanie sadów w lecie 
i zimie - zł 1,75

Sałata — Rzodkiewka — Rzod* 
kiew zł 1,75

Uprawa warzyw na własny u- 
żytek zł 1,75

Makowski:
Zwalczanie szkodników! i cho

rób' drzew owocowych zł 1,75 
Borecki A.

Hodowla i pielęgnowanie ka* 
narka zł 1,75

'Jankowski:
Przeszczepienie drzew! owoc. zł 1,75 

Łebkowski:
Ogródki kwiatowe zł 2,05

Mfiller* Borecki:
Szkoła śpiewa kanarka zł 1,75

Borysewiczówna:
Praktyczna hodowla drobiu, 

z ilustracjami zł 3,25
Nehring:

Kaktusy w mieszkaniu zł 1,75
Pielęgnowanie kwiatów w mie

szkaniu zł 1,75
Przesyłkę uskuteczniam y za poprzedniem nade

słaniem  należności. — Pieniądze wpłacić można 
«r każdym Urzędzie Pocztowym b®z jakichkolwiek 
kosztów na konto nasze w P. K. O. Poznań 200420.

Z a m ó w i e n i a  p r z e s y ł a ć  n a l e ż y :

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
e e e e e  Wiktora Kulerskiego s =

D o
Z a rzą d u  K u r só w  M a tu ry czn y c li
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w  K r a k o w ie
Niniejszem składam  Szan, Zarządowi Kursów 

Maturycznych .W ie d z a *  serdeczne podziękowanie 
za przygotowanie mnie w  d r o d z e  k o r e s p o n d e n 
cy jn e j do egzaminu z 6 ciu klas gimn. typu hurna 
nistycznego, który to egzamin złożyłam z wynikiem 
pomyślnym dnia 20 go m aja 1934 r. w Gimnazjum 
Państw , im. H. Sienkiewicza w Krakowie.

A. Janoska
A n d r y c h ó w , Domy Kolejowe.

5 N. 27/30.

Uchwala
W sprawie upadłości Kasy Spół

dzielczo Parcelacyjno Osadniczej To
ruń zatwierdza się sporządzony przez 
zarządcę upadłości obrachunek dopłat 
z 9. 4. 1934.

Wymienionych w obrachunku do
płat członków wzywa się do uiszczenia 
przypadających na nich dopłat w ter
minie 14 dni od daty ogłoszenia.

Zatwierdzony obrachunek dopłat 
wolno zainteresowanym przeglądać w 
Sekretarjacie tut. Sądu, pokój 44.

T o r u ń ,  dnia 28. 4. 1934 r.
SAD GRODZKI.

Środek zwalczający artretyzm
Każdy artretyk powinien stosować 

kurację. O ile chodzi o zwalczanie ta
kich schorzeń jak podagra, reuma
tyzm, piasek moczowy, zapalenie ner
wu kulszowego, neuralgje, które to

schorzenia są wywołane i podtrzymy
wane przez nadmiar kwasu moczowe
go — wskazanem jest stosować lecze
nie częściej. W tym celu stosuje się 
Urodonal Chatelain‘a.

Precz z blagą ogłaszających o dodaniu 150 naboi 
a nie czynię tego. Zamów tylko u n as listow nie
BROWNING MAGAZYNOWY 6-clo  m m

wyrzucajęcy sam 
gilzy po każdym 
w ystrzale do celu 
metalowemi kulka 
mi lub śrutem do 
ptactwa. Zapewnia 
bezpieczeństwo oso 
biste. cena wraz z 
eleganckim futera 
łem skórzanym 6.95 
(zam. 52.—) Kar
ta  na broń niepo 

trzebna. Automat 8-mlo strzałowy 18.95. 100 sztuk 
naboi met. alarm. 3.65. W ysyłam y za zaliczeniem 
pocztowem Adres. Przedst. Fabr. Broni i amunicji 

„M AG AZYN SZ W A JC A R SK I"  
W a rsza w a , G ra n iczn a  7 o d d z . 31.
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ST O SU JE  S IĘ  P R Z Y  C H O R O B A C H :

I .  W Ą T R O B Y  I  N A  J E J  T L E : II I I  N A  T L E  Z Ł E J  P R Z E M IA N Y  M A T E R J ls
a) kamienie Żółciowo, || a) podagra (artretyzmowa)
b) żółtaczka, II b) isch ias i inne newralgje artretyczne.
o) chroniczne zaparcia stolca, II c) choroby skórne n a  tle złej przemiany
d) katary  żołądka i kiszek, | |  m aterji (trądzik i t. p.)

Ż Ą D A Ć  B R O S Z U R .
„CHOLEKINAZA” , WARSZAWA, NOWY-ŚW IAT 8, TEL. 0 74-98.

C z y te ln ik u : Pozwól mi bezpłatnie określić Twój 
charakter, zdolności, przeznaczenie i wyszczególnić 
najważniejsze fakty  Twego życia. Określić kim 
jesteś, kim być możesz Poradzić jak żyć i postępu 
wać, by zwycięsko przeciwstawić się Josowi. A po 
nadto wybrać na zasadzie astrologii i obliczeń ka 
balistycznych szczęśliwy numer Twe
go losu Loterji Państwowej i wskazać 
gdzie takowy można nabyć. Napisz 
imię nazwisko, rok i miesiąc urodze
nia Weź pod uwagę, że jestem  czło
wiekiem nauki, długoletnim redakto
rem poczytnego pisma „Świt* (Wiedza 
Tajemna), autorem wielu prac nauko 
wych. Nie przysyłaj żadnego wyna 
grodzenia. Czytelnikom Gazety Gru- * 
dziądzkiej wysyłam horoskop bezpłatnie Na koszty 
pocztowe i kancelaryjne załacz 1 zł. w znaczkach 
pocztowych. Na los Nr- 122627 wybrany Drzezemie. 
padła w ygrana 150 000 zł Na niewielką ilość- w ybra 
nych przezemnie numerów padło mnóstwo wygi a 
uych. z braku m iejsca podaję tylko niektóre: ta lia - 
ła  Józef, Limanowa, urzędnik rafinerji 10 000 zł. 
(—1 E. Zausznica. Bank Rzemieślniczy, Włocławek,
5.000 zł. (—) Frychel. Katowice, Brunów W odospa
dy 3 — 1000 zł. (—) Aksiuozycówna Helena, p-ta 
Hołubicze 5 000 zł. (—) Marjan Łomnicki, Podhajce.
5.000 zł.— P r z y j ę c i a  o s o b i s t e  c a ł y  d z i e ń .  
W arszaw a, R ed a k cja  „ S w ll”  Żórawin* 47, 
P sy c h  o g ra  fo l o g  S z y le r  S z k o ln i  b. Ogłoszenie

załączyć

DARMO 150 NABOI METALOWYCH 

BROWNING MAGAZYNOWY 6-clo m m .

■
 wyrzucający sam

no każdym 
WiisMHfiMHHi wystrzaie do celu 

|  metalowemi kulka- 
w g  YaSjW mi lub śrutem do- 
"  śf*A wf ptactwa. Zapewnia

bezpieczeństwo o- 
sobiste. cena wraa 
z eleganckim tule

j ą  rałem skórzamym
3 , * 3 7 ^  6.95 (zam. 52) Kar-

la na broń niepo
trzebna. Automat 8-mlo strzałowy 18.95. 100 sztuk 
naboi met. alarm. 3.65. — W ysyłam y za zaliczeniem 
pooztowem. Adres — Przedstaw. Fabryki Broni 

KOMERCJ A Warszawa, Dzielna 45- G G.

m T \  STOSUJE SIE PRZY UPORCZ YWYh

BÓLU GŁOWY
M I C. RE N IE N E WR A L G J I

BÓLU ZEBOW
G R Y P IE , PRZEZIĘBIENIU 
BOLACH. ARTRETYCZNYCH

STAW O W YC H. KO ST N YC H T. P

PR0SZKI TE WYRABIAMY W POSTACI

TABLETEK

ZADAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW .

2„KOC UTKIEM'

masz RANY?
trudno się gojące
może zas tarzałe  u nóg?

l a g o l t i  j e  n ie z a w o d n ie  ja k  
ty lu  in n y c h  m a ś c ią  n n iw e r s .

J U R O S A N
Słoik 2.50 zł. — podwójny 4- zł* 
Do naoycia w aptekach lub wprost

Apteka A- Jurkowskiego
N a k lo , — W ie lk o p o ls k a .

JŁ K ? Rematyzmu i Podagry?
Szarpiące, kłujące bóle w stawach i członkach, wykrzywienie rąk i nóg, drgawki, kłucie 
i karcze w róźnyoh częściach organizmu, a nawet osłabienie wzroku — oto przeważnie 
skntki cierpień reumatycznych i podagry, które należy usunąć, inaczej choroba czyni co
raz większo postępy.

Polecamy
ozdrawiającą, rozpuszczającą scza- 
wlany pobudzającą przemianę materji

Kuracją domową
Kuracja ta polega na stosowaniu 
kunsztownie zdobytego środka i  na- ( 
turalnesro źródła leczniczego, które ' 
dobrotliwa matka-natura stworzyła 

dla cierpiącej ludzkości.
Napiszoie do mnie natyohmiast, a otrzymacie

zupełnie darmo I franco
poaczająoą broszurkę. Będzleole mogli się przekonać sami o pożytku i skuteczności

polecanej kuracji.
P A N N O N IA  - A P O T H E K E , B U D A P E S T , 72, P O S TFA C H  83 A B T . 332.

20 zł. dziennie
zarabjają u nas zastępcy, 
zastępczynie, przy sprze
daży bardzo poknpnego 
artykułu na raty. Zgłosze
nia wraz z dokumentami 
u P H. Zlnnera dnia 15/7, 
Grudziądz Hotel .Central
ny, od 9—1 i od 3—6.

PIEGI SZPECĄ
stanowią poważną prze
szkodę w powodzeniu. 
Konserwuj nrodę - Iten 
wielki skarb młodości! 
Zastosuj Krem oraz Mydło 
.Agawa*. Porcja — 2,25. 
Dwie — 3 50. Trzy — 4.75. 
Mydło — 1,25.. Przesyłka 
1.25. Adresuj: Bogusław 
Matulewicz, Warszawa, 
skrytka 485, Wiśniowa 55 A

P R O S Z K I

W  G r u d z i ą d z u  -  P o m o r z e .

‘ K O W A L S K I M  A>. 

G Ł O W Y

eABRYKA-eHeftrFAnMAC. ,ApK0WAtSKI,WAR4ZAWAG
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Ogłaszajcie w „Gazecie Grudziądzkiej"
H U M O R  Z A G R A N I C Z N Y

PRZEŚC IG N Ą Ł G O . . .

St*ry człowiek: „Czego Pan tak 
strasznie trąbi" t

Automobilisła; „Bardzo przepra
szam! Zdarza mi się poraź pierwszy, 
że wyprzedzam pojazd".

Założyciel I wydawca Wiktor KulerskL — Adres: „Gazeta Grudziądzka" Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze) Telefon nr. 811 1 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200.420. —- 
.Redaktor odpowiedzialny: Lucjan Glodkowsld, Grudziądz, ul. Bydgoska 19. *—Drukiem „Żaki. Graficznych 1 Wydawniczych Wikt ora Kulerskiego w .Grudziądzu", w Tu&zewieu
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